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Wizyta w Lublinie po latach
Kiedy byłem w Polsce w Lublinie, byłem w szkole, w liceum i tam w klasie była lekcja
historii. Myśmy weszli, burmistrz Lublina, burmistrz Riszon, i ja, i jeszcze jeden [pan]
z radio, i moja wnuczka. I tam burmistrze mówili, co mówili, jedna dziewczynka mówi
coś do mnie. Ja nie zauważyłem. Mówi burmistrz nasz: „Mosze, ona mówi do ciebie”.
Ja nie pamiętam i pytałem [się], co ona się pyta. „Jak się czuje człowiek, który 60 lat
nie był w Lublinie i teraz chodzi po ulicach Lublina?” Ja powiedziałem co ja czułem.
Jak drzewa mówią do mnie,  pamiętają mnie kiedy chodziłem. To wszystko było
pamiętne. Nie pamiętam dobrze, co ja mówiłem. Skończyłem. Był nauczyciel, on za
mną szedł, i całuje mnie. „Nie wie pan, co pan zrobił moim uczniom”. Nie wiem co on
myślał, co on myślał o tym. No, ja wychodzę z drzwi, [podeszła] jakaś dziewczynka.
Nie  wiem  czy  to  ta  dziewczynka,  która  [zadała  mi  pytanie].  Ona  chciała  coś
powiedzieć mi, ona nie mogła i odbiegła ode mnie. Ona odbiegła, my wchodzimy do
kierownika szkoły, to była ona, kierowniczka, ja mówię do burmistrza: „Nie wiem co
się stało. Może ja nie mówiłem co trzeba mówić?” Mówi ten z radia: „Co ty mówisz?
Popatrz się. Kierowniczka siedzi tam i teraz także płacze”. Ja nie wiem co ja robiłem
im, co ja mówiłem tam. Nie pamiętam dobrze. No, to zrobiło wrażenie. Nie wiem czy
to było dobre, nie dobre, no kierowniczka płakała. To ja pamiętam.
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